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będzie na czasie
W  ciąił'J ostatniego ty g od n i*  

zaostrzały się z każdym dniem do­
niesienia pism u nas, dotyczące 
losu ludności polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim w- Czechosłowacji, 
a w  związku z tem stosunków' 
między oboma narodami i pań­
stwami

Początki podrażnienia sięgają, 
parę m iesięcy wstecz, oddźwięków 
15-lecia walk o Śląsk Cieszyński. 
U  nas wspomnienia w yraża ły  się 
niekiedy namiętnie. P 0 drugiej 
stronie wyw-oływało to podniece 
nie. W ydaw ało się jednak, że te 
odgłosy przeszłości opadną w na­
pięciu.

Lecz dołączyła się do tego te- 
lażn iejszośc

W  odpowiedzi na uchwałę, cze­
chosłowackiego komitetu porozu­
m ienia dziennikarskiego obu kra­
jów , dotyczącą owych odgłosów- 
15-lecia, pow-ziął polski komitet 
10-ga D. m. uchwalę, w  której w y­
suną! sprawę dzisiejszegoo losu 
ludności polskiej w Czechosłowa­
cji

Dnia 13-go b. m. odbyło się w 
Katow icach  liczne zebranie komi­
tetu pomocy Polakom  w Czecho- 
w acji, z udziałem  konsula iene- 
ra lnego R zp lite j w M orawskiej 
Ostrawie, p. Malhomme, Staro­
st) , posła czy posłów- BB. i t. d., 
na którem  bardzo dobitnie m ówio­
no o losie ludności polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim.

Z drugiej strony zaś donoszą o 
delegacji czechosłowackiej z po- 
granicza, p rzy ję te j 15-go b. m. w 
Pradze przez m in istra spr. wewn. 
i podsekretarza stanu spr. zagr., 
która w ystąp iła  z oskarżeniam i o 
w ichrzen ia polskie.

Jednocześnie codziennie po ja­
w ia ją  sie u nas w iadom ości o za­
rządzeniach dochodzeń czy aresz- 
towrań wśród Polaków  po drugiej 
stron ie gran icy  południowo - za­
chodniej- Doniesienia te nie do­
tyczą jakichś zdarzeń  licznych 
lub w iększego rozm iary. Pod trzy ­
mują one jednak nastrój podraż­
nienia i dzisiaj główne pismo obo­
zu rządzącego, Gaz. Pols. nr. 76, 
pośw ięca te j spraw-ie cierpkie 
uwmgi.

Dokąd się dojdzie drogą takiej 
podjazdowej wrnlki dziennikar­
skiej i "nastrojowej ?

Sprawa jes t poważna i zasłu­
guje na najstarann iejsze sposo­
by załatw iania. Lep ie j, żeby urzę­
dowo stw ierdzono z jednej i z 
drugiej strony, co uważane jest 
za niepraw-idłow-e, niż żeby po ja­
w ia ły  się doniesienia mniej od­
powiedzialne. A  przecież m iędzy 
oboma państwami istnm ją i umo­
wy i stosunki przyjazne, dające 
możność w yśw ietlen ia  i usunięcia 
nieporozumień.

Tarc ia  i za ta rg i tego rodzaju 
m oją odgłos w- św iecie i także te 
doniesienia z  pogranicza polsko- 
czechosłowackiego ju ż przeszły 
do dzienników innych krajów . N a ­
pięcia  w  Europie, a w  szczegól­
ności w  Europie środkowej, jest 
dzisia j poddostatkiem. Chwila 
najm niej się nadaje do nowych 
zadrażnień. I  po stronie Polski i 
po stronie Czechosłowacji powin­
no się zrobić odrazu wszystko 
dla uspokojenia m iędzy nami i 
odebrania sposobności jątrzen ia 
komukolwiek.

Stanisław  Stroński.
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P o  sesji S e jm u
Ogłoszona dzisiaj w  piśmie na­

szem mowa pos. St. Strońskiego, 
w  odpow iedzi pos. M iedzińskie- 
mu, daje obraz starcia poglądów 
tuż przed głosowaniem  w sprawie 
Pełnomocnictw, a zarazem  ostat- 
niej chwuli obrad przed zamknię­
ciem sesji.
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F.A.D. — to mska dzisiejszych Niemiec
R y b a  z  k a p u s tg  i p ra n ie  z a  2 i p ó ł fe n ig a  d z ie n n ie

B E R L IN , 16.3. (korespondencja 
w łasna ). N iem cy ży ją  dziś pod 
nasłem pracy dla bezrobotnych. 
N a jw ażn ie jsza  droga dla zapew­
nienia prhcy bezrobotnym to or­
gan izacja  ochotniczej służby pra­
cy (F re iw ill ie g e  A rbe itsd ienst). 
Jak zorganizowana jest ochotni­

cza służba prądy pod względem  go 
spodarczym, to zagadnienie bodaj 
najciekawsze.

Centralizacja
Ochotnicza służba pracy zorga­

nizowana jes t w postaci obozów- 
pracy. O rgan izacja obozów pra-

Okres wainydi zebrań
Zebranie Bratniej Pomocy Uniwersytetu odwołane

W szechnicy Polsk iej. Zebrania te 
odbędą się w południe.

Dziś o godzin ie 19-ej rozpocznie 
się walne zebranie B ratn iej P o ­
mocy Po litechn ik i. W ybory no­
wych w ładz odbędą się 24 b. m.: 

Jutro w  godzinach oa 11 do 17 
odbywać się będą w ybory władz 
kół naukowych Politechn ik i w a r­
szawskiej.

Również ju tro, odbędą się wal- 
nc zebrania B ratn iej Pomocy 
W yższej Sz-ki/ły Dziennikarskiej 
oraz Koła Prawników- W olnei

Zapow-iedziane na dziś walne 
zebranie Bratniej Pom oc) Uniwcr 
sytetu nie odbędzie się wobec te­
go, że Uniwersytet nadal jest 
zamknięty

Osiemnastego marca b. r. odbę­
dzie się walne zebranie B ratn iej 
Pomocy Szkc-iy Nauk P o lity cz­
nych.

Aresztowanie 5 studentów
O p i e c z ę t o w a n i  lo kali akadem ickie ])
Wydział. Bezpieczeństwa Kom isar­

jatu  Rządu i policja  polityczna pro­
wadzą energiczne dochodzeń ic. w 
sprawie pobicia proi’. Ilam klsraaii" 

Nocy dzisiejszej odbyło, się k ilka­
naście rew izy j wśród działaczy na­
rodowych. W  ciągu nocy aresztbwa-. 
no pięciu studentów Uniwersytetu, 
z tego. trzech słuchaczy humanisty­
ki i dwóch wydziału prawa oraz jed­
nego nicstiulenla. Aresztowanych 
przewieziono do aresztu^Gord rnlSogn 
przy ni. Daniłowieznwskicj. X zd ob ­
ił ad śledztwem objąć ma podobno 
prokurator do spraw pM ilyczliyeh, 
p. Kożuehowski. Nałoży sie spodzie­
wać zarządzenia k011 franta.*ji masz­
towanych z pro f. fTundelsmanoM. 

'Gzy konfrontacja da .wyniki, jest 
.rzeezą wątpliwą, gdyż prof. llan - 
delsman nie. umiał nawet w przyb li­
żeniu podać rysopisu napasl:i:’ -ó*\

Z względu lin. dobro śledź'.wa! na­
zw iska aresztowanych nie mogą być 
.podane w  prasie do publicznej' w ia­
domości.

■ • •

W ładze uniwersyteckie opiecz.ęio- 
wuły znajdujące sio na terenie U o i 
wersytetu lokale K oła  Prawników i 
kuchni akadcmiekii j.

Rektor JJniw-crsytetu. j r o f .  P ień­
kowski, był wńz/oraj p rzy jęty  na au- 
djeiio.,i przez p. W acław a Jędrzejo­
wi cza,

Do mieszkania prof. Tlarnh tsmaua
I II— ■lim

przybył naczelnik Wydziału Polityki 
Oświatowej Min. Oświaty, p. Alek- 

który złoży! 
Ministra 0-

sander Kawałkowski, 
komloleneje ■ w im ‘ei,iu 
świai-y.

cy opiera się na dwóch zasadach : 
z jednej strony przyjęto  za podsta 
wę o-rganizowanic niew ielkich o- 
bozów rozrzuconych po całym kra 
ju. Z  drugiej zaś aprow izacja i 
całe wogóle zaopatrzenie oddzia­
łów służby pracy zorganizowane 
jest centralistycznie przy Min. 
Pracy przez kierownictwo F  AD. 
K ierownictwo F A D  rozdziela za­
mówienia zatrudniając setki 
krawców i dostawców wszelk iego 
rodzaju. Dw ieście fabryk  za ję ­
tych jest dostarczaniem  sukna.

Po'd uwagę bierze się przytem 
nietylko w zg lędy  czysto ekono­
miczne. ale również i propagan­
dowe. Propagandowe, i a nawet 
ogólno gospodarcze. Tak  naprzy­
kład służba pracy ma niięazy |n- 
nemi przyczyn iać się do propagan 
dy rybactwa morskiego. Przyna j­
mniej raz na tydzień  ooowiązko- 
wo dostawać, muszą ochotnicy pra 
cy we wszystkich oddziałach ry ­
by morskie. W  ten sposób, jak. z 
dumą podkreślają, dostojn icy z 
F A D  bardzo w ielu  południowych 
i środkowych N iem ców  po raz 
pierwszy w życiu skosztuje n ie­
mieckich ryb morskich.

1 RM. 71 f.
T rzy  masowej organ izacji służ­

by pracy dokonano niezwykle pre 
cyzy.inyeb obliczeń utrzymania po

szczególnego c>chotnika. Oblicze­
nie dokonane jest tak szczegóło­
wo, że niektóre pozycje podano w 
dziesiątych częściach fen iga. Trzy  
główne pozycje utrzymania to w y 
żyw ien ie, ubranie i pieniądze na 
dróbne wydatki. Szczegółowe obli 
czenie kosztów  na jednego ochot­
nika dziennie przedstaw ia się jak i 
następuje:
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Krwawiący krucyftos w Asti
Cud w  sz p ita lu  O b ia tó w

W  snrawie mew ytłumaczoncgo 
zjaw iska krwaw ien ia krut yfiksu 
w szpitalu Oblatów św. Józefa  W- 
Asti. niedaleko Turynu. Ordy-, 
narjusz | m iejscowy, ks. biskup 
Rossi, ogłosił list pasterski, 
stw ierdza jący ■ r a . podstawie orze­
czenia sądu duchownego niez-a- 
przeczenie ‘ nadprzyrodzony cha­
rakter zjawiska. Z listu tego w y­
nika. że przeprowadzono nawet 
radjoskopijne badania krucyfiksu 
przez urzędowego radjdloga, Sr. 
Peechio. Badania te wękluezają 
możliwość jakiegoKolw iek złudze­
nia. Autentyczność objawów  zgod 
me, choć w przesłuchaniu oddziel 
nem, stw ierdziło  pod przysięgą 17 
świadków, a m ianow icie 7 księży, 
6 sióstr zakonnych i 4 osoby 
świeckie.

Cud krwawienia no raz p ierw ­
szy zaobserwowano 11 sierpnia.

Świadkami cudu było w jw czas 
z tery rosoby. Oczywiście, św ia­

dectwo to dla w ładz duchownych 
nie wystarczyło. W  dniu 27 w rze­
śnia cud jednak pow tórzył się, 
przyczem w idzia ły  go inne oso­
by. r"dało się wówczas wezwać 
d) rektora szpitala, który prze­
b ieg cudu skontrolował, i kanoni­
ka Baressso. który mógł dokonać 
zd jęc ia  fo togra ficznego . Obec­
nie jeszcze dookoło rany w idzieć 
można Ski-zcp krw i.

O jciec św. polecił ks. biskupo­
wi Rossi zdać sobie dokładne 
sprawozdanie piśm ienne 'o  cu­
dzie, który można uważać, za ob- 
[jaw szczególnej łaski w Roku Ju­
bileuszowym Odkupienia.

Zagranica o lisi-e Pasterskim
E p i s k o p a t u  P o ls k i

W ychodzący w  Ołomuńcu ka­
tolicki dziennik czeski „N aszi- 
n iec" pośw ięcił listow i paster- 
skemu biskupów polskich specja l­
ny wstępny artykuł, om awiając 
w  nim zagadnienia doby obecnej 
w liście tym poruszone. W ym ie­
niony artykuł kończy się uwagą: 
„Surowy, list pasterski ale zna­

kom ity i pożyteczny"..,
W  obszernem streszczeniu po­

dają lis t pasterski pisma zagra­
niczne katolickie m. in. ostatnio 
w ie lk i dziennik, wychodzący w 
Holandii, ,.De M aasbode" (z  dn. 
9. I I I .  34) oraz irlandzki „The 
Standard", wychodzący w  Dubli­
nie (z  dn. 9. I I I .  34).

Zmiany w sadownictwie
Mowi rejenci w e  L w o w i e

I M in ister S p raw ied liw ość Samborze (now outw orzon j notar-
przeniósł na własną prośbę, w 
stan spoczynku wiceprezesa feądu 
Okręgowego karnego we Lwów .*, 
p. Anton iew icza, sędz.oy. apel i- 
cyjnyeh ri>-: Em inowicza, Ligona, 
Sanetrę, Kuzię i Ropystjańskiego, 
oraz kierownika Sądu grodzkiego 
w Turce p Schmidta.

Równocześnie p. M in ister Spra­
w iedliwości zam ianował nótarju- 
szami pp.: sędziego apel. Kuzię w

ja t ) ,  s. a. Eminow; :za w  Złoczo­
w ie (po not. M u llerze ), s. a. Ko- 
pysljańskiego we Lw ow ie  (po 
not. Rastaw ieekim ), w iceprezesa 
Anton iew icza we Lw ow ie  (po not. 
C zoppie), emer. w iceprezesa Sądu 
Okr. K iiszcza w Rudkach (po not. 
Lam ińskim ) i b. notarjusza Pa­
wia Langa w Jabłonowie.

N ctarju sz N itarsk i został prze­
niesiony z Pruchnika do Buska.

S m u tn a  W ie iK a n o r
we Lwowie

W  sam dzień W ie lk ie j nocy. (1 
kw ietnia r. b.) we Lw ow ie  nastą­
pi eksmisja z mieszkań około
3.000 rodzin, w  sumie około 9.000 
° sób, które znajdą się na bruku 
z Pow-odu zalegania z uiszcza­
niem komornego. Rodziny te, nie 
będąc w  możności zapłacić ko­
mornego spowodu bezrobocia, po­
większą ; -wielką ilość bez­
domnych we Lw ow ie.

5.UU0 metrów skoszonego żyła

i pszenica z 10 morgów
łu p e m  z ł o d z ie i

NAL1SZ, 17.3. (te l. ■#•)• Sąd co przy podziale wypadło na każ-

P o  r o z w ią z a n iu
Redy Miejskiej w Wilnie

Po rozw iązaniu Rady M iejsk ie j 
i Zarządu M iejsk iego w W iln ie  
odbyło się przekazanie w-ładz pre­
zydentowi komisarycznemu. Jest 
r.im, jak  wiadomo, prezydent do­
tychczasowej, rozw iązanej za 
niedbalstwo Rady M iejsk iej, P- 
Maleszewski. Czy bęazie zwołana 
jeszcze dotychczasowa Rada M ie j­
ska, niewiadomo, jak  również nie 
jest wiadome, czy będzie powoła­
na rada komisaryczna.

Jednocześnie w ładze adm ini­
stracyjne rozw iąza ły zarząd Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w 
W ilm e.

K iedy odbędą się wybory do 
Rady M iejsk ie j w  W iln ie , niewia- 
domc-

A r e 5 7 t o w a n ia
w łomiyriskiem

G rajew ie ziemi łomżyńskiej po­
lic ja  przeprowadziła  masowe re- 
w-izje u członków ruchu Młodych, 
rzekomo w poszukiwaniu broni i 
amunicji. Jednocześnie areszto- 
w-ano czterech działaczy narodo­
wych Gap/kiego, Żym ojlela. Kło- 
deckiego i Zyskow-skiego. Postę-

wyzywiemc 
żołd (Taschengeld) 
ubranie
wydatki na oświatę 
koszty administracyjne obozu 
opieka lekarska 
składki na ubezp. od \vvp. 
instalacja 
pranie 
urządzenie
koszty administr. związków 
koszty podróży 
koszty ogólne

K oszty te mogą ulegać pewnym 
zmianom i tak naprzykład oddzia­
ły, które pracują w  najcięższych 
warunkach, jak  zatrudnione na 
wybrzeżu morza Północnego, c- 
trzym ują nieco w iększe pozycje 
na koszty ubrania.

Niemiecka kuchnia
D la zachęcenia bezrobotnych 

do wstępowania do ocnotniczej 
służby pracy reklam uje się usilnie 
w Niem czech świetne pożywienie, 
jak ie otrzym ywać mają ochotnicy 
służby pracy w obozach praęy. 
Dbało-ść ze strony k ierow nictw a 
służby pracy ma być posunięta 
tak daleko że' wym yśla ono no- 
w-e kombinacje potraw, zgodne z 
r.a.j nowsze mi wym aganiam i medy 
cyny i h igjeny. Za przykład niech 
posłużą dwie nowe potraw y: jed ­
na z nich to ryba morska z suro­
wą kapustą, druga, zaś ryba m or­
ska z parć z grochu.

Ochotnicy służby pracy rano o- 
Irzym ują gorącą zupę % chlebem 
z wędliną lub serem, w południe 
obiad z mięsem (np. w ołow ina z 
ryżem, podgarle w ieprzowe z bu­
raczkam i). W ieczorem  znowu zu­
pę, a w  lecic św ieże jarzyny. Po ­
szczególny ochotnik otrzym uje 
do 350 gi\ chleba, młodzi o trzy­
m ają nawet do 3/4 kg. dziennie.

Równość
W arunki zarówno mieszkania, 

ubrania, jak i w yżyw ien ia , to zna­
czy wogóle warunki utrzymania 
są w  obozach pracy identyczne dla 
zwykłego ochotnika, jak  i dla kie­
rownika.

—  Jednakowa praca, jednako-

Sprawa prof. Hanoelsmana
Sanacyjny „K u r je r  Poranny" 

rozstrząsając sprawę pobicia 
prof. Handelsmana, p isze:

„Napaści na prof. Marcelego Han­
delsmana niepodobna uważać za fakt 
odosobniony. Nie jest to wybryk kil­
ku awanturników, któryby stanowi! 
wyjątek z reguły poprawnych i przy­
zwoitych stosunków, jakie powinny 
cechować społeczność akademicką. 
Każdy wie i rozumie, że mamy dc 
czynienia z objawem, świadczącym 
o zatruciu atmosfery życia akademic- 
kiegc najsilniej uwydatniającem się 
w Uniwersytecie Warszawskim"

„K u r je r  P o r ."  proponuje w ięc 
wyjście, zgoła n iezw ykłe:

„W prowadza się rozliczne ograni- 
| czenia przy zapisach na w yaz aly U- 
i niwersytetu. Przyjęto zasadę, że Uni­
wersytet nie jest miejscem, do które­
go ma obowiązkowo prawo dostępu 
każdy, kto ma w kieszeni świadectwo 
maturalne i chce się zapisać na słu­
chacza. Uniwersytet ma prawo nie 
życzyć sobie przyjęcia słuchacza dla 
różnorakich porodów . Czy nie nale­
żałoby do nich zaliczyć jeszcze jed­
nego: że władza Uniwersytetu mu 
nie ufa, iż wstępuje do wszechnic; 
jedynie po to, aby s*ę uczyć?

Energiczne i dość szerokie zasto­
sowanie „zasady nieufności” byloby 
może tym środkiem, zapomocą któ­
rego daioby się usunąć notorycznie 
zapewne znane elementy bojówkar- 
skie i oczyścić zakażoną atmosferę 
życia akademickiego” .

Z podobnych przesłanek począt 
kowych wychodzi i „G azeta  W ar­
szawska" :

„Przygoda, która onegdaj spotka­
ła na Uniwersytecie Warszawskim 
prof. Marcelego Handelsmana, z sze­
regu względów  zasługuje na rozpa­
trzenie i wyciągnięcie z niej odpo­
wiednich wniosków” .

W skazuje natomiast w yjście 
zupełnie inne:

„Można mieć wątpliwości co do 
tego, czy na uiwersytetacli europej­
skich należy usuwać wszystk h bez 
wyjątku pfofesorów - żydów, czy np. 
student - europejczyk-nie skorzystały 
by z wiedzy specjalnej uczonego ży ­
dowskiego w  zakresie, przypuśćmy, 
wyższej algebry lub logistyki, wyda- ( 
je się wszelako rzeczą oczywistą, iż 
w naukach humanistycznych (zw ła ­
szcza w  nauce historji, literatury 
Gd.), naród nie może wyręczać się 
z pożytkiem pracą ludzi, którzy 
lerwią, instynktami, pochodzeniem 
obcy są —  z natury rzeczy —  iego 
tradycjom".

„I jeszcze jedno. Od kilku lat spo­
łeczeństwo polskie dowiaduje się rok 
w rok regularnie, że normalny tok 
życia uniwersyteckiego ulega przer-

w-e jedzen ie —  oto hasło, które wie, wykłady zostają zawieszone itd. 
głoszą organ iza to rzy  ochotniczej 
służby pracy. Komu otrzymana 
porcja w y d a jj s ię "zbyt małą, ma 
prawo prosić o je j  powiększenie.

Oczyw iście, część tych niczwyk 
le ontym istyczn) ch obliczeń poło 
życ trzeba na karb reklamy, urzą 
dzanej w  Niemczech obozom pra­
cy. W  każdym razie F A D  jest bar 
dzo noważnie i r.a wielką skalę 
pomyślanem przedsięwzięciem  i 
skutki jego  mogą być barazo do­
niosłe.

Za każdmn razem zaburzenie pow ­
staje jedynie i wyłącznie na tle k w o  
stji żydowskiej. Gdyby na uczelniach 
naszych nie było żydów, o żadnych 
przerwach i nieładzie w studjach nie 
byłoby, oczywiście, mowy. Nic dziw - 
nego też, że prosty „czlow-iek z uli­
cy “ coraz częściej zaczyna zadawać 
sobie pytanie: czy istotnie produko­
wanie coraz większych zastępów in­
teligencji żydowskiej na naszych w-yź 
szych uczelniach jest aż tak niezbęci 
ną rzeczą dla Polski, że za korzyść 
tę opłacać gotowiśmy, aż tak drogą 
ceną, jak ustawiczny, nie dający się 
usunąć niepokój na polskich wszech­
nicach?..

(tPolicjant z loty „Przyjąć ot Luou
Klika Stawiskiego to poprostu masonerja

z loży Ernest Ręnan wZnany dziennikarz, p. H cnri de 
K eriilis , ogłosił w  Echo de Paris 
(nr. 19867) następującą listę ma­
sonów, zamieszanych w  sprawę 
naaużye Staw iskiego i ich na­
stępstw- :

1. W ysocy protektorzy:

Brat Albert Dalimicr, b. minister, 
loża Potączonjch Filantropów w Pa­
ryżu,

Brat Julicn Durand, b. minister, z 
kapituły Rose - Croix, Szczerość Do­
skonała, Jedność i Stała Przyjaźń, w 
Besanęon,

Brat Camille Chautemps, b. prezes 
rady ministrów, z lo„y Dzieci Rabe-

powanie jio lie ji z aresztowanym: . ...  . .
* .. i la:s go w  Chinon, oraz z loży La Re

Grodzki w Kaliszu rozpaUw w ał 
ciekawą sprawę w ie lk ie j kradzie­
ży zboża, dokonanej z pola przez 
sześć osób. M ianow icie wij pnłnw ie 
lipca roku ubiegiego wybrała się 
na grab ież paczka sześciu osób:
A. Hajder, P. Tueholek, H- Bio- 
chow a, G. W eigtow a, L. Homga i 
K. Praus —  na pole R cincho lda  
Hajdcys w D ługiej W si. pow. ka­
liskiego, skąd zabrano pięć tysię- 
fiy  metrów skoszonego żyta oraz 
ci sami dodatkowo skosili i zabra­
li pszenicę z dziesięciu morgów,

Ją osobę po cztery wozy.
Oczyw iście wym ienieni miel: 

jakiś spór z poszkodowanym jed ­
nak to ich je s7.cze nie uprawnia­
ło do samow-olnego zabierania z 
poia zboża, co też sąd podziela­
jąc, skazał wszystkich po 1 m ie­
siącu are-śztu, z zawieszeniem  wy 
konania kary na o lata.

Łagodny wyrok thimąezy sio 
leni, ,że poszkodowany miał pew­
ne zobowiązania w stosunku do
oskarżonych i
swych się nie w yw iązał.

zobowiązań

stało się przedmiotem interpelacji 
Str Narodowego w- Sejm ie.

Przywilej policjantów
w sądach

Minister?1 w  Sprawiedliwcśi-i wy­
dało /urządzenie do sadów w spra­
wie kclejnoś-a. rozpatrywania proi e- 
sów, w których, j’nko świadkowie, 
występują fuukrjonarjusze policyjni. 
-Mintslersty. o zaleca, aby sprawy ta- 
kie: zalat wianu h\K w pierwszej ko­
lejności,-gdy ż wyezoLiycanie ptlli- 
'\jun»ów yy sadaóli uje-mnic odbija sio 
nu pracy < Itiżby bczpieczoiiKlwii- pn- 
h] icznego.

szef sckretarjatu

publiąue yv Paryżu,

Brat Pressard, b. prokurator na- 
czelti) w Paryżu, z loży Dzieci Hi- 
rarn yy Melun.

2. Adyyokaci:
Brat Rcne Renoull, b. minister, lo­

ża Awangardy Masońskiej yy Paryżu, 
Brat Andre Hesse, z loży Jedność 

Masońska y\ Paryżu,
Brat Gitiboud - Riband, z loży Mi- 

neryya w Paryżu,
Brat Alfred Dominiąue, z Wielkie­

go W schodu.
3. Pośrednicy:

Brat G. Bonnaure, adteokat i posei, 
z loży Dayyne Przebudzenie' (Le Rć- 
yeil Ancien) yy Puy,

Brat P. Darius, redaktor pisma

Stawiskiego,
Paryżu,

Brat A. Dubois,
Chautemps’a,

Brat Hudeio, z loży Cosmos w Pa­
ryżu.

4. Pomocnicy:
Brat Duclou;:, z policji politycznej, 

z loży Oswobodziciele (Les Libera- 
teurs) w Paryżu,

Brat P. Bernier, z tejże policji, z 
loży Przyjaciół Ludu (Demophiles) 
w Tours,

Brat Martinaud - Dcplat, podsekre­
tarz stanu w rządzie Daladier’a z 
Grupy Masońskiej yv parlamencie, 

Brat Frot, b. minister spr. yveyvn. 
w rządzie Daladier’a, z loży Anato'e 
France yv Paryżu,

Brat J. Herard, pomocnik jego, z 
loży Praca i Doskonałość yv‘ Angers.

Brat L. Doignon, wielki mistrz 
Wielkiej Loży Francuskiej.

To  samo ogłoszono też na a fi­
szu, rozlepionym  wszędzie w
kraj a.

Z e b r a n ie  S . N . P .
W  niedzielę, dnia 18 marca 

r. o godzinie ]0  30 rano odbędzie 
się W alne Zebranie sprawozdam: 
czo wyborcze Tow. Bratnia Po­
moc Studentóyy Szkoły >auk Po­
litycznych.


